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w postawie siedzącej, z głową wznoszącą 
i i zwłoki dwudzie- 


ШШШ „ЗСТ. 


Вісхож пісу rnacy w Bkolem dopuścili alę 
duu gwałtów na Polakach, które silne w 
Wachcdniej Galicyi wywarły wrażenie, 

Pierwazym faktem to zburzenie bramy try- 
nmfalnej. Onegdaj bawiła w Skolem wycie 
(zka okręgowa gniszd Bokolich. Celem uńvie 
tnienia tej nroczyetcśoi, wzniesiono staraniem 
Sokoła akolskiego, u wylotu пісу Dojazdo- 
меј do dworóa kolei żelaznej, wspaniałą bra- 
mę trynmfalną, która w ciągu nooy, poprze 
dzającej przybycie wycieczki, runęła Docho- 
dzenia, jakie uatychmisat wdrożono, wykaxa 
ły, iż dzieła zniazczenja dokonać musiało 
kilkn ludzi, używając do tego siekier i pił, 
jak ówiadczyły o tem ńwieże јевисее впред 
nie аду. Na pierwazą witść о tym wypad- 
ku podniósł віє w Śkulem powascchny gloa 
oburzenia, cbwiniający o ten czyn, ńwiad- 
czący tylko o niezwykłem zezwierzęceniu, 
aiczowników, którsy jako kontrdamocatracyą 
wchec wycieczki sokolej odbyli wczoraj, t, j. 
w dnin pobytu wycieczki w Skolem, wiec w 
pobliskiej wsi Korczynie. 

Nie koniec jadnak na tam. 

Zaledwie bowiem ochłonięto s pierwazego 
a, wywołanego wiadomością o tem 
barbarsyńatwie, roremeła віс wieść o nowej 
zbrudni, o morderatwie. W atadni bowiem, 
znajdującej sig w pobliżu rynkn, snaleziano 


Pierścień topielca. 
(Legenda bretońaka, ) 


Będzie temu lat już pięćdziesiął, gdy 
pod samem Bugućles rozbił się podczas 
burzy okręt cudzoziemski. Mieszkańcy wy- 
łowili z morza okała dwanaście trupów, a 
ponieważ nie wiedziano, czy rozbitki byli 
chrześcianami, pochowano ciała na tem 
miejscu, gdzie je znaleziono. 

Pomiędzy trupami były zwłoki piękne- 
go, bogaciej od innych ubranega młodzień- 
ca, Więc też powszechnie przypuszczano, 
że był to kapilan. Na czwartym palcu le- 
wej ręki miał wspaniały pierścień złoty, 
na którym wyryty byl napis nieznanemi 
cudzoziamskiemi głoskami. 

Mieszkańcy Bugućles są ludzie uczciwi. 
To rzecz wiadoma. Zlożono do ziemi a 
raczej w piasek, zwłoki młodzieńca z pier- 
ścieniami na palcu. 

Mingla lat lat wiele i zapomniano prawie ‹ a 


ponad powierzchnią wody, 

atokilknietniego gminnego wartownika nocne 
go, Czajkowskiego, którego głowa była jedną 
raną W e oględzin znaleriona na gło- 
wie dwadzieńcia kilka ran. I dziwić aig wcale 
nie należy, iż wobec tak szybko po sobie 
dokonanych odkryć, faktów, bądź co bądź 
tajemniczych i wobec tego, czego dziń kraj 
nasg jest widownią, część opinii publioznej 
poczęła wyannwać wnioski, łącząc owe fakty 
razem, dopatrując mię w nich wzajemnej 
przyczynowości. Opowiadano sobie mianowi- 
ie, iż Csajkowski pałniąo służbę w zastęp 
drugiego вігаёпіка nocnego, miał su- 
pełnie przypadkowo podejść ku bramie trynm- 
falnej w chwili, gdy pracowano nad jej zni- 
mtczeniem, a widząc, co się dzieje, miał za- 
grozić sprawcom wydaniem ich władzy, Wów- 
Ozan mieli się oni rmncić nań. 8. p. Oraj- 
kuwaki, widząc, ik nie atawi im skateczaego 
орагп, "miał uciekać w kierunku miasta, kray- 
cżąc: „Nie zabijajcie! Ja już nikogo nia 
wydam“, Lacz cówiadczenie to nia odniosło 
skntku, gdyż zabójcy dotadli go w pobliżu 
atodni i zamordowali, a następnie nkryli w 
atudni. 

W ten mniej więcej aposóbh przedstawia 
sobie i tłómaczy opinia publiczna w Skelam 
oba te tajemnicze яа y których ofarą pa- 
dło młode życie, życie czlowieka, utrzymu 
jąsego ojca візговтка. O ile przypuszczenia 
ta нд trafne, wykaże śledztwo podjęte ргаст 
miejscową żandarmeryą. 


rozbiciu się okrętu. Tylko czasami wie- 
czorem, kobiety, czekające пй powrót mę- 
żów, wspominały młodego kapitana i je- 
go złoty pierścień. 

Gdy pierwszy raz Mona Paranthoen, 
młoda szwaczka z okolicy, usłyszała tę hi 
atoryę, całą noc marzyła o pięknym pier- 
ścieniu i odtąd myśleć o nim nie prze- 
stawała. Że była przytem trochę kokietką 
i lubiła świecidełka, uważała, że złota nie 
na to istnieje , aby je chować w ziemi. 
Przez długi czas odpychała od siebie — 
pokusę, ale samo jej zajęcie nasuwało jej 
złe myśli Gdy szyła u mieszkańców Bu 
gueles, co się zdarzało prawie codziennie, 
zwykle siadała z robotą przy oknie, a 
wszystkie okna wychodziły na wybrzeże. 

Przyszła wreszcie chwila, że dłużej się 
opierać nie była wstanie. 

Pewnego wieczoru, po skończonej robo- 
cie, udała, że wraca do siebie, do domu; 
gdy była pewna, ża nikt jej nie widzi, za- 
wróciła na wybrzeże. 


же —-———! 
„Nowiny" wychodzą codziennie. — Cena numeru З et. (6 h.) — W poniedziałki i dni poświateczne 


Wydanie poranne. 
Nr. ! 


OGŁOSZENIA 
wisrss petiu 16 hal, za każdy 
poy raz 12 bal, drobne ogło 
а po ё bal. od wyrazu (minimum 
hal). Nadesłane za wiers: petito 
wy 50 hal, spody na każdej stronie 
po 3 korony — łącaniki korve 
za tysiąc. 
Insersty prowadzi w swoim zarządzie 
ran Hu] 
Administracya "КОМН йасин 7, 
od 9—1 w poł. i od 2—5 popołudniu, 


Na Lwów sklad 1 skapedycya 
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Pasas Ilanumana È 


Wiadomiści ustnie, lalafonicznie: listownie preyj- 
muje redzkcyk (telefon 510) od godz. 7 rano do 


gode Н wiaczecem. Rękopisów nie awraca sią, 
= 52 = 
2 centy. 


(Telegram „Nowin*), 
Internelacya 
w aprawle zbrodni siczawnlków, 

Lwów. Prezea związku sokolego dr Fisser 
wyslal depeszę do pusla Głąbińskiego do 
Wiednia, aby zgłonił interpelacyg w sprawie 
morderstwa na ile politycznem w Akolem. 

Kołomyja. (Utonięcie). Pierwszą cfarą 
Protu padł zeszłego piątiu śołnierz 20-go 
pułku obrony krajowej, przydzielony do pły- 
walni wojskowej, Wasyl Bzkromega, który 
utonął, dostawszy wa wodzie kurezów. Zwło- 
ki wydobyto tego samego dnia. Zadziwiać 
шаві fukt, jak można było dać віз utopić 
«złowiekowi, mając pod ręką łodzia i odpo- 
wiednia przyrządy raturkowe Świadczy to 
tylko о lekceważeniu życia ludzkiego ze 
strony dotyczących ozynników. 


Z caratu. 
Sytuacya na dworze carskim. 


W sferach dworskich w Pełerhofie na- 
słąpiła podobno ważna zmiana. Oto Dy- 
mitr Trepow miał popaść w nielaskę za 
to, że nadto energicznie mieszał się do 
polityki, Oczekują tam rychłego wysłania 
go za granicę. 

Natomiast o tem, że powrót do władzy 
Wittego jest nietylko możliwy, ale że na- 
wet nastąpi bardzo rychło, zaczynają mó- 


Miejsce, gdzie pochowano topielców, by- 
lo oznaczone drewnianym krzyżem. posta- 
wionym, jak mówiono, nad grobem kapi- 
tana. 


Mona uklękła pod krzyżem i poczęła 
szybko rozkopywać piasek paleami. Wkrót- 
ce odgrzekała lewą rękę trupa... Pierścień 


tkwił na palcu. Mona spróbowała go ścią- 
gnąć, lecz przez zgrubiałą skórę nie mo- 
gła pierścienia zaunąć. Wydobyła z kia- 
szeni nożyczki, lecz ostrze nie chwytała 
stwardniałego od wody morskiej ciała. 
Wtedy schwyciła palec całą ręką, poci 
вова mocno i wyrwała pierścień, poczem 
wsunęła go do kieszeni, rękę trupa wtlo- 
czgła do mogiły, zasypala piaskiem i um- 
knęła czemprędzej. 

Nazajutrz przyszła do roboty, jak zwy- 
kle, ale bardzo blada. 

— Со ci jest, Mona? — zapytała go- 
spodyni. 

— Oh, nic. Głowa mnie bardzo boli, 
ale to NADE PONIEC 


o Sin Sir] ОЛУП етту нета ЕТА 


ZDZISŁAW ZDANOWIĘGZJAJ ЕРТ M Company, W Chicago 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1, За. |? 


wić coraz głośniej. Witte, bawiący obecnie 
w Vichy na kuracyi, miał już nawet z 
dworu otrzymać wiadomość o rychłem 
powołaniu go do steru, przyczem zostanie 
mu pozostawiona zupełna wolność i swa- 
bada w wyborze dróg i środków dalszej 
polityki. 

Wrażenie rzezi bialoatockiej w Peterha- 
fie jest bardzo przykre. Miniatra spraw 
wewnętrznych wezwał car do złożenia mu 
szczegółowego raportu o rzezi. Nadto o- 
trzymano tam o niej szczegółowy raport 
za pośrednictwem berlińskiej ambasady. 
Także hr. Witte zakomunikował wprost 
carowi bardzo przykre wrażenie które 
rzeż białastocka wywarła na dworach za- 
granicznych. Z zagranicznych sfer finansa- 
wych doszły także do dworu ostrzeżenia, 
że podobne wypadki niweczą kredyt ro 
syjski, ponieważ pod ich wpływem zanika 
wiara w możliweść rychłego uspokojenia 
państ"a. Wiadomości tego rodzaju wy- 
warły na carze głębokie wrażenie. Najwię- 
cej jednak zasmurona się tam depeszą, 
którą do cara wysłał król Edward w spra- 
wie Białegostoku. 

W depeszy tej, jak donoszą z Londynu. 
król Edward wyraża głębokie ubolewanie 
z powodu rzezi w Białymstoku i wskazu- 
je na ogromne oburzenie, które ona wy- 
wołała w całym cywilizowanym świecie. 
Wreszcie życzy król Edward carowi, w 
najlepszym interesie państwa rosyjskiego 
i jego stanowiska wśród mocarstw enta- 
pejskich, aby tym nieludzkim okropno 
ściom raz па zawsze położony był koniec 

Wobec grożącego wybuchu rewolucyi, 
car kazał sobie codziennie przedkładać 
dokładne raporty obiegu wypadków w 
życiu wewnętrznem. Raporty ta są spisy 
wane na czerwonym papierze, aby je w 
ten sposób łatwiej można było wyszukać 
w stosach rozmaitych dokumentów, skła- 
danych codzień na biurku cara. 


. . а R 
liemi | wolności! 
(Dokończenie). 

A jakież jest nasze, Polaków, atanowiako 

wohac kwastyl agrarnej? 
Dla пав kweatya ta ma dwa oblicza: inne 
па Litwie-Rnsi, inne w Królestwie. Identy- 


ozność zań ich wyraża sią tylko w tem, że i 
tu i tam stosunki nie są nio a nio podobna 


до wielkorosyjskieh. Zasadnicza różnica zań 
pelega na tam, że chłop rosyjski zna wła- 
апоёб wapólną, a chłop  rusko-litawski i 
chłop polski nie tylko Jej nie znają, ale jej 
nie uznają, Mówić tedy tym ostatnim, że 
włukciwem byłaby stworzyć к grnntów wy- 
właczesonych „państw каран ziemi”, to 
znaczyłoby odwrócić wszystkie ich eympatye 
ad twórców reformy; mówić zaś Im o upań- 
stwowienia wszystkich gruntów, jak chcą nia 
którzy mowoy w Dumie, to znaczy wywołać 
rewalncyę groźną i rospaczniejszą 
od wszelki wych, bo utającą w 
obronie praw i przywilejów jnż posiadanych. 
Pomruki jej już słyszeliśmy: chłop z gober 
nil kijowskiej wcłał w Dumie; „lepiej oddać 
ziemię chuliganom, niż rrądo 
infancki zapewniał, że włońcianie tamtej: 
nnie wyrzekną się właaności i powateną jak 
jeden mąż w obronie swoich praw". Kole- 
ktywizm agrarny natrafi tam tedy na twar- 
dą pięść chłopaką. 

Posłowie z Litwy i Rusi wyrazili już swo- 
je opinie o kweatyi agrarnej. Na ogół przy 
znają oni potrzebę powiększenia przestrzeni 
gruntów wł ściańskich, ale nia są przychyl- 
nie uspoaohieni dla idei wywłaszczenia, choć: 
by cząstkowego Podkopnjąć zasadę właano 
ści, nie wiele ona dopomoże włońcianom... 
Natomiast skłonni byliby do podniesienia po 
ważnych ofiar na rzecz szerokiego wprowa: 
dzenia czynników knituralnych w daiodrinę 
rolnictwa W każdym razie zań wą atanowozo 
przeciw tentralistyoznemu traktowanin tej 
sprawy. Nie przystaną nigdy па to, aby par 
lament centralny decydował w sposób jedna- 
kowy dla całego, tak różnolitego, tak obszer- 
nego państwa I w tem będą niewątpliwie w 
zupełnej zgodzie ze awymi wyborcami. 

Z calą energią i poczuciem odpowiedzial 
ności, jaka na nich cigdy, bronić będą de- 
centralistycznego traktowania reformy agrar- 
nej posłowie polscy z Królestwa. Wiemy o 
tem }пй x dotychczasowych wystąpień pp 
Nakonieoznego i Parozewskiego. Natomiast 
w chwili, kiedy pinzę rzecz niniejszą, nie- 
wiadomo jeszcze, na ja xanadnicza okre- 
lenie kiernnku ie projektowanej re- 
formy zdecyduje nią Koło polakie. Niema 
wątpliwości, ża poweżmie опо awą dacyzyg 
po glgbokiej rozwadza i к należytą umieję- 
tnońcią, której mu nie zbraknie, albowiem 
Koło posiada kilku dobrych znawców naszych 
stosunków rolnych. 

Kweatya rolna istnieje także w Królestwie, 
ale п nas przedstawia się ona zupełnie ina- 


І wzięła się do roboty. Ale ból głowy 
wzmagal się ciągle, tak, że wreszcie Mo- 
na musiała położyć szycie. Wyszła, ciężko 
wzdychając. 

Już miała skręcić na ścieżkę, prowadzą: 
cą do jej domu, gdy we wsi poza sobą 
usłyszała niezwykłą wrzawę. Dzieci, które 
poszły się bawić na wybrzeże, przybiegły 
da wsi z krzykiem : 

— Chodźcie zobaczyć! 
baczyć ! 

— Co takiego? — zapytywali starsi, 

— (o się dzieje na „cmentarzu utopio: 
nych !* 

Wszyscy mieszkańcy Buguólós, n.ężczy- 
źni i kobiety, wybiegli na wybrzeże, gdzie 
spostrzegli niezwykłe widowisko. Z piasku 
u stóp krzyża wysunęła się ręka w ręka- 
wie, której czwarty palec sterczał ku gó- 
rze z grożbą, podczas gdy reszta palcy 
była skurczona. Zdawało się, że trupi pa- 
lec wskazuje kogoś, tam, na wydmach 
piaszczystych. U obsady palca widać było 
glęhokie nacinanie dookoła. 

Jedna z obecnych kobiet odezwała się 
pierwsza. 

— To palec, na którym był pierścień, 


Pracownia i skład 


Ghodźcie zo- 


bandaże i ortopedye, pończoch 
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gumowe, poduszki | irygatory i t. p. 
Specyalista brzusznych pasów. "ЖШ 


Widocznie ktoś go skradł i topielec żąda 
zwrotu, 

— W każdym razie trzeba rękę pogrze- 
bać — zawyrokował jeden z rybaków. 

Tak też i zrobił. Zasypał rękę piaskiem 
i zgromadzenie się rozeszło, rozprawiając 
a wypadku i dokonanem świętokradztwie. 
Trwało to przez dzień cały i w nocy nikt 
we wsi nie spał dobrze. 

Skoro świt, niecierpliwie pohiegli na 
„cmentarz utopionych*. Palec znów ster- 
czał z mogiły. Znów zasypano rękę pia- 
skiem, jak dnia poprzedniego i z wierz- 
chu przywalona kamieniami i okruchami 
skał. 

Niestety! W dwie godziny później pa- 
lec już sterczał z ziemi. Kamienie odwa- 
lone leżały dookoła mogiły. Spróbowana 
innego środka. Wezwana proboszcza, któ- 
ry przybył w towarzystwie organisty. 
Ksiądz pokropił trupią rękę wodą święca- 
ną, odmówił modlitwy, lecz ręka nie zni- 
kala. Widocznie topielec-kapiłan nie byl 
chrześcijaninem. 

— Оп żąda zwrotu swego pierścienia ! 
— odezwała się ta sama kobieta, która 
mówiła a tem dnia poprzedniego. 

"Teraz już wszyscy podzielali jej zdanie. 


bandaż 


Kraków, ulica 


szej, nik w Raayi. Przedewazyatki ш и пан 
rak wogóla ziemi, 


szym apoachem пиар jamośności 
ścian stają się te Środki, które zmierzają do 
że 


wzromtu wypłodności rolnej. Wyliczono, 
gdyby pzerzowadsić w Królestwie spr 
айта łaszcaania gruntów niewłościa! 
pnie podział ich miąduy аһо- 
pów, to na jedną rodzinę preypadłoby zale- 
dwie 4 morgi. Gdy teras powiemy, że ro- 
dzina włońciańaka, aby jako tako żyć, po- 
nje 12 morgów średniego gruntu, 


1 
i podziału niczego poważnego spodziawać аїў 
nie można. 

Więc niech będzie, jak było? 

Woale mie. Przeciwnie, trzeba wazystko 
zrobiś, trzeba zdobyć mię na najwiękare wy- 
siłki, aby atoaunki ekonomiczne włościan 
uregulować i wprowadzić na drogę normal- 
nego rozwoju; a gdyby do tego celu wypadło 
poświęcić część interesów innych warstw 
społecznych, to | na ten akt odważyć się 
należy. Przyszłość kraju spoczywa w rękach 
ludu wiejskiego. Gdy on będzie åwiatły, za- 
dowolony, ekonomieznia silny, to kraj będzie 
miał politykę trwałą, konaskwentną i polną 
sił roawojowych. Spoczywa zatem w kweatyi 
agrarnej i interea społeczno-polityczny. 

Dotycheznu dla włokci:n u nas nia mię nia 
robiło. Bank włońciańsci ułatwiał parcelacyq 
dóhr dominialnych, ala nie umiał tworzyć 
zdrowych jsdnoatek «konomieznych i sapo- 
bieda nadmiernej gwyżoe cen ziemi, Wazel- 
kim neiłowaniom podniesienia kultury chłop: 
akiej, ogólnej i specyalnej, rząd stawiał ta- 
my nieprzezwyciężalne. Вег ituty jaazcza w 
połowie nia uregulowano. Żadnych szkół i 
spółek, ładnej planowej gospodarki gminnej, 
żadnej pomocy za strony państwa. Jośli кай, 
mimo to wszystko, gospodarka podnosiła sią 
kulturalnie, to nalały to zawdzięczać wyłą- 
cznie aamorodnym zasobom energii cywili 
сујпеј chłopów i przykładowi gospod: 
śradnich i wielkich. W każdym razia sasoby 
ta i przykłady nia atarczyły, aby zapobiodz 
przesileniu. 

I dziś omo, choć nia w stanie zapalnym, 
istnieje. Wybnchające od czasu do czasu 
wychołźtwo zaoceanowa i atala wędrówki 
do Prus ilnatrują je wyraźnie. — Społeczeń: 
atwo жїрє będzie miało poważne і pilne 
przed sobą zadanie, aby reformę agrarną 
rozważyć i podjąć to wazystko, со do jej 
zreallzowania okaże aig potrzebnem, 

Oczywiście zadanie takie mcże być spel- 


Ale gdzie znaleźć pierścień, jak się dowie- 
dzieć, kto popełnił „świętokradztwa ? 

Lecz w tej samej chwili na drodze, od- 
dzielającej morze od domów Buguélés, u- 


kazała się szwaczka, Mona Paranthoen 
Rękę miała obwiązaną płótnem. 

Zbliżyla się wolno, wzdychając ciężko 
za każdym krokiem i ruchem wskazała ze- 
branym, aby ją przepuścili. W гесе wol- 
nej, niezawiniętej trzymała pierścień złoty. 

Mieszkańcy Buguelćs otoczyli ją z pao- 
gróżkami, lecz ona, milcząc ciągle, poczęła 
rozwijać płótno z lewej ręki. Ро chwili 
oczom zebranych przedstawił się straszny 
widok. Ręka cała byla zczerniała i zgru- 
biała, a czwarty palec lewej ręki wyglą- 
dał jak ohydny kikut trupi olbrzyma. 


Wszyscy odakoczyli przerażeni od nie- 
szczęsnej dziewczyny, jak od zapowie- 
trzanej. 


Widywano ją potem dlugo, błądzącą pa 
polach i lasach. Rękę miała zawsze zawi- 
niętą gałganami — mowy ludzkiej zapo- 
mniała, bełkotala tylka niezrozumiałe. 

Kapitan-topielec leżał odtąd apokojnia 
w piaszczystej mogile. 

лү 


Floryańska 1. 9. w podwórzu 


poleca własnego wyrobu: 


również gumowe wyroby franeuskia 


hione tylko przez samo społeczeństwo, Dzi- 
j wszakże nie ma ono żadnego własnego 
organu, mającego prawo at-nowienia o inte- 
remach ludności 

Reforma agrarna zatem ściśle wiąże się 
z kweatyą samorządn Królestwa. Dopóki te- 
ко mie będzie, dopóty o żadnych tego ro- 
dzajn reformach mowy być nie może, Wa- 
ranki wewnętrzna Królestwa, tak społeczne 
jak agrarne, są tak odrębne, że z korzyścią 
umlatwione być mogą tylko w domn, п sie- 
ble, przez autorytet zbiurowy, a złożony z 
żywiołów, dokładnie mtosunki te znających. 


Bolesław Koskowski. 


ki ogółowi ludności, а azczególni: 
Oto donoszą dzienniki wiedeńskie, iż w naj- 
bliższym czasie ma być oglostone rozporzą 
dzenia miniatornwa w sprawie podwyższenia 
niektórych opłat pocztowych. I tak porto od 
listów miejscowych ma byó podwyżstone = 
z 6 na 10 halerzy, należytoać za doręczenie 
przekazn pieniątnego również na 10 сепа 
przeka: 2 ma 8 kalerse. Nadto telegramy 
przyjmowana będą tylko na blankietach n- 
rzędowych, która kuantować bądą 2 halerze. 
Rada państwa powinna przeciwko tak zna 
©anemu podwyższeniu portorynm dobitnie za 
protestować. 


Go słychać 
w mieście?,, ==» 


KALENDARZYK. 
Бай we środą Władysława. — Jutro we 
oswartek Leona. — Pojntrze w piątek Pio- 
tra i Pawła. 


Śrada. 
Teatr miejski: „O) młody, mlody", kom. 
w 4 akt Al. br. Fredry (syna) popularne. 
Teatr ludowy aamknięty. 


W polskiej kopalni. 


Wiadomo, że o miedzę od nas, w Kró- 
lestwie Polakiem, w tak zwanem Zagłębiu, 
istnieje wielki przemysł górniczy. Niestety 
jednak cały ten przemysł nieomal znajduje 
się w rękach niemieckich. Właścicielami 
są Niemcy, zamieazkujący w Prusach ; dy- 
rektorowie, inżynierowie, urzędnicy, ta 
także Niemcy. Jak się zaś ci „obcy“ ob- 
chodzili z polskim robotnikiem, świadczy 
najlepiej с tem ta okoliczność, że przy 
niedawnych rozruchach robatnicy polscy 
przedewszystkiem żądali wydalania obcych 
dyrektorów i urzędników, a nawet sami 
gwaliem ich wyrzucali z fabryk i kopalń. 
Są jednak w Zagłębiu także i polskie kao- 
palnie, a wśród nich wyróżnia się kopal 
nia „Saturn“ w Sosnowcu, której dyrekto 
rem jeat p. Hieronim Kondratowicz. 

Oto jak kopalnię tę opisuje w „Tygo- 
dniku ilustrowanym* pewien literat, który 
zwiedził Zagłębie szczegółowo : 

„Oddany pod przewodnictwo zawiadowcy 
kopalni, p. Brzostowskiego, za chwilę mam 
mię „apuścić* до wnętrza ziemi, do źródła 
bogactw węglowych. W około windy gro- 
madzą się górnicy i gwarzą, oczekując 
„odjazdu“ da kopalni. Staropolskiem ha- 


Przedstawienia w teatrze 

w parku krakowakim. 
m 

Strajk masowy w Krakowie. Śladem ao- 
cyalistów wiedeńskich, którzy zapowiedzieli 
trzydniowy demonstracyjny strejk masowy, 
pomali krakowscy gonyaliśct i postanowili ta- 
kée na hasło, dane z Wiednia, urządzić atrejk. 
W tym oeln utworzył się komitet strejkowy. 

Kiedy z Wiednia wyjdzie haało do вігеј- 
kn niewiadomo. Gazety wiedeńskie donoszą, 
że w piątek 106 sobotę Strejk w Krakowie, 
о ile istotnie będzie proklamowany, nie bę 
dzie jednak znpełnie „pownzechnym*, 

Z Rady тіејакіај. Na onegdajszom ровів- 
dzeniu rady uchwalono na wniosek prez. dra 
Leo urządzić w czasie zjasdu Rejowak.ego 
wieczór dla przybyłych gióci w sali starego 
teatru. Wieczór odbędzie się w niedzielę dn. 
1 lipea. 

Nautępnie tematem dłuższej debaty atała 
się sprawa tramwajowa. Jak wiadomo kun- 
trakt miasta ze spółką tramwajową jest nia 
korzystny dla miuata, a spółka tramwajowa 
(czyli kapitaliści zograniogni) uzurpnją sobie 
nadzwyczajne prawu; magistrat dąłąc do 
umiasłowienia tramwaju, toczy obecnie Каш. 
panię ze spółką tramwajową Z pomocą róż- 
nych rozporządzeń. Ksmpania jest słuszuą, 
umiastowienie tramwejn pożądana, ale nie 
które zarządzenia magistratu odbijają się 
diát przykro na publiczności. Prezydent za- 
powiedział, że komisya tramwajowa odbędcie 
w najbliższym czasie 8 —10 posiedzeń, na 
których rozpatrywane będą wstyatkie spra 
wy tramwajowe. 

Na posiedzeniu tajnem Reda mianowała 
atarazym radcą mag. w 6 klasie rangi kia 
rownika 5 wydziałn radcę Golińskiegu; rad 
cami magistratu dotychczasowych sekretarzy: 
dr Maroelego Zawadzkiego i Aawińskiego; 
nekretarzami dotychczasowych konoypientów : 
dra Nizioła 1 dra Rynczarskicgo, weteryna- 
rzem m. w IX randze p. Z, Fertiga, wate 
rynarza pow. w Podgórzu. 

Ргесепіє nn posadę nauczyciela roligii przy 
azkola kw. Barbary, nadała R da ka. Józefo 
wi Kajdanowi, wikaremu w Biskupicach. 

Prezentą na posadę nauczycielki w szkole 
pospolitej żeńsk m. áw. Jadwigi, nadała 
Rada m. p. Maryi Lebedyńskiej, 


„Rozmaitośri” 


ałem górniczem „Szczęść Boże 1* wszędzie 
witają nas osmoleni robotnicy. 

— Co głównie życzy pan sobie obej- 
rzeć w naszej kopalni? — pyta mnie p. 
zawiadowca. 

— Możliwie wszystko — odpowiadam. 

Uprzejmy mój przewodnik śmieje się z 
naiwnego literata : 

— Ależ, panie, na samo ohejście naszej 
kopalni potrzeba 8 do 10 dni! 

— Bagatela! W trzy dni można zwie- 
dzić całą Warszawę. Obejrzymy więc rze- 
czy najgłówniejsze. 

Kilka uderzeń w dzwon, i oto z szaloną 
szybkością zjeżdźamy pod ziemię; aż ad- 
dech ustaje w piersiach. W pięćdziesiąt 
sekund byłem na 200 metrów pod zie 
mią ! 

Ponury widok niezliczonych kurytarzy 
szarych, bez końca długich, tonących 
gdzieś w ciemnościach, roztacza się prze- 
demną. 2 oddala, gdzieniegdzie migace 
kaganiec w ręku posępnie, zwolna postę 
pujących górników. Ciasno, tak bezgra- 
nicznie smutno w tem podziemiu wysiłku 
pracy ludzkiej, Maszyny w głębi jęczą mia- 
rawym odgłosem, koń przygnębiony, hez 
promienia ognia, bez życia ciągnie swój 
katorżny wózek. Koń piękny, dobrze utrzy- 
many, a taki smutny, taką wzbudza litość, 
tak nieszczęśliwy wydaje się w tych pod- 
ziemiach ! 


Krakowianka, Szem osib aani wie 


Największy wybór cukrów i czekoladek poleca 


Ze spraw magistrackich. Przy apos 
bności reorganisacyi magistratu i nowego 
podziału zgand między departamenty, pre- 
zydyum postanowiło uczynić zadość życzeniu 
afer rękodzielniczych i przemysłowych przez 
utworzanie dla ich spraw osobnego VII go 
wydziału, t zw. „przemysłowego“, Do wy- 
działu tego przydzielone zostaną odpowie- 
dnio wyszkolone siły urzędnicze, których 
zadaniem będzie aturać aig, aby agendy, do 
tyczące spraw rękodzialniczych i przemyało- 
wych, były załatwiane jak najrychlej i naj 
lepiej, tak ze strony władz przemysłowych, 
jak i ze вігопу rękodzielników. 

Mianowania. Prezydent dr Leo zamiano- 
wał dr Każ. Wład. Kumanieckiego, dotych- 
crnaowego praktykanta msg., nadetatowym 
kanceliatą. 

Wiaazór Rejowaki. Szczegółowy program 
uroczystego wieczor odbyć się mającego 
dnia 3 lipca br. w sali starego teatru stara 
niem „Kółka amaterakiego Uczniów Uniwera. 
Jagiell. dla popierania dramatu klasycznego”, 
przestawia віє jak następuje: а) Słowo wstę- 
pne wypowie prof. dr J. Kallenbach ze Lwo- 
wa, b) „Potrójny! = Planta, komedya w 
przeróbce Р. Cieklińskiego z r. 1597, е) Р. 
Baryki „Z chłopa król", komedya dworska 
s r. 1683. Obie aztuki, a azczególnie druga, 
tryakająca szczerym, ataropolakim humorem, 
powinny zainteresować najszerazą pabiiczność, 
tambardziej, że ceny miejsc są bardzo przy- 
stępne. 

Bilety nahywać można w księgarni 8. A 
Krzytanowskiego. 

Wyścigi konna w Krakowie. Sekrotaryat 
Tow. międzynarodowych wyścigów konnych 
zawiadamia, że posladacz losu Nr. 642 
wygrał konia wyścigowego „Villuni* pełnej 
krwi, zwycięzcę biegn losowania, odbytego w 
dniu 24 czerwca br. na torce krakowskimi 
i dotąd po odbiór wygranej się nie nzłosił. 
Przedawnienie odbioru nastąpiła dn. 20 czer- 
wea br. o godzinie 12 w południe. 

Z Kółka kontuszowega. W niedzielą dnia 
24 czerwca hb, r, zwiedzało polakie Kółko 
kontuszowe zamek królawaki na Wawelu. 
Uczestnicy, w liczbie około 300, byll ade- 
korowani kokardkami o barwach narodowych. 
W aali tronowej zamku królewskiego p. Lu 
dwik Gołąb, saat. nacz. Kółka kontnasowego, 


A koni takich w tej tylko kopalni jest 
aż pięćdziesiąt ! 

Idziemy wciąż naprzód, rozglądam się, 
obserwuję pokłady, ale czuję, że w ponu- 
rej tej atmosferze posępnieję z każdą 
chwilą, соќ rozpiera serce, przygniała. 

— Panie zawiadowco, czy ludzie długo 
żyć mogą w takich lochach Р 

— Zależnie, wielu uskarża się na dy- 
chawicę, reumatyzm dokucza niemal wszy- 
stkim, ale żyją... Suchoty atosunkowo są 
dość rzadkie, organizm ludzki przywyka do 
wszystkiega. 

— А dlugo górnicy pracują dziennie 
w tej kopalni P 

— Dziesięć godzin па доре. 

— I nie wychodzą па obiad? 

— Jedzenie przywożą z sobą; chleb 7 
tłuszczem i czarna kawa służą im za ca- 
łodzienne pożywienie. Taki już jest zwy- 
czaj w górnictwie; ciepłej strawy niema 
w kopalniach. Organizm ludzki przywyka 
do wszystkiego. 

Tak to w bólu „przywykłega* organi- 
zmu wyrastają te codzienne tysiące pu- 
dów węgla, a my z tak zimną krwią co 
dnia patrzymy na ten węgiel, który przez 
ból, przez wyczerpanie ludzkie wydarta 
+ wnętrza tych głębin podziemnych ! 

Upadam 7 przygnębienia, kiedy niespo- 
dziewanie z ponurych lochów dostaję się 
da pięknej, uroczo oświetlonej ki ki. 


Adam Piaseck 
Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska 1. 2 (Hatel Drezdeński) 


atreńcil zdarzenia, dotyczące tajże asli. Мате 
sakońenył okrzykiem: „Niech żyje naród 
polski, niech dyją wszystkie stany, niech 
powstania nasza Polsku!*. Następnie odśpie 
wana: „Boże Ojeze“, „Boże соё Polskę“, 
„Jeszcze Polaka nie zginęla" i „Patrz Ko- 
Aciuszko!, 

Cała uroczystość zapisała mię glęboko w 
sercach uczestników. 

Otwarcia krak. Ogniska krej. Zwlązku 
nauczyciałstwa lud. odbyło alg we wtorek 
26 b m w własnym lokalu, Rynek głó-ny 
ur. 17. 

Uroczyntoatość rospoczęła wię паһодей- 
atwem, odprawionem przez ks. katechatę 
Piechnika w kościele ów. Anny o godz. 8 
TADO. 

Zebranie zagaił r. m, i nanezyciel p. Sta- 
nialaw Nowak, poczem zorganizowany chór 
nauczycielski oddpiewał pieśń związkową, u- 
овора przez prof, Stefana Zalewakiego, na 
nutę „Warazawianki*, Następnie w dłuższej 
przemowie, Ев, Ктапра zachęcał nauczyciel- 
stwo do wspólnego działania wraz z kate- 
thetami, wykazując, że wapolna ich praca 
o wiele większe może przynieść korzyści 
Związkowi. 

W odpowiedzi na to zabral głos dyr 
Parczyński. Nauczyciel p. Danziger, wzcwał 
obecnych do dciślejnzej organizacyi, która 
powinna chejmować całe nanczycielsiwo, bez 
wzęlędn na wyznania £ narodowość. 

Po przemówieniach, prof, Zalewski ойсгу- 
tał będącą na czamia balladg „Pudwawel- 
skiego”, pt: „Nanczyciel na pokucie“, która 
niebawem ukaże aig drukiem w „Czanie”, 

W końcu przystąpiono do wyborów no 
wego wydziału: na prezesa powołana dyr. 
p. Józefa Parczyńskiego, na wicepr. Stanisława 
Michalskiego, na sekret. p. Franciszka Szczn- 
czyńskiego | weszli do wydziału рр.; Gincel, 
Kanarek, ks. Kranpa, Chrzanowski, Rotterń 
wna, Szpakowaki i Wandaniewiczówna. 

Przemytnik rawolucyonistą. W sobotę 
80 b. m. odhędsie aig rosprawa przed try- 
bunałem aqdziów przysięgłych, przeciw Wa 
lentemu Ziachowi, onkarionemn о zbrodnię 
morderstwa i zbrodnię umiłowanego morder- 
ataa, 

Walenty Zlach, poddany mustryacki, mie- 
askal n awolch rodziców w Niwce w Króle 


stwie Polskiem. W lutym 22 b r. z pole- 
cenia wladz rsądowych przybył) do mieszka: 
nia jego rodziców kilku strażrików rosyjskich, 
aby przeprowad'ić rawizyg, gdyż W. Z. po- 
dejrzywano, ła należy da przemytników, któ- 
ray przemycali х Austryl do Roayi pisma i 
wydawnictea rewolucyjne, a nadto rewolwery. 
Przeprowadzenin rewizyi chciał przeszkodzić 
Z i użył rewolweru, jednego z strażników 
p łożył tropem miejscu, dwóch innych 
tiężko poranil, chząc za6 ujść kary zbiegł 
1a granicę. W Anstryi jednak pochwycili gu 
żandarmi i odatawili do вайп, przed którym 
Ziach odpowie jako tutejszy poddany. 

Uczynny fryzyer. W poniedziałek wieczn- 
rem zdezemcął sig па plantach przy ul, Pud- 
wale, nieznany mężczyzna w mundurze ko 
lejawyw. Bpiącega spostrzegł 23 letni fry- 
ayer Stanisław Kapralski i zbliżył się po ci 
chu w semiarza obrabowania z pieniędcy 
nieostroinego kolejarza. Złodziejowi przypa 
trywał się z boku policyant, a kiedy Kapral 
ski waadził już rękę do kieszeni po pugila 
res, stróż bezpieczeńatwa przeszkodził mu w 
rabonko Kapralski tłómaczył aig na policyj, 
ik chciał epiącemu podnieńć kapeluaa ze zie 
mi, nie dano mu jednak wiary i zamknięto 
do aresztów policyjnych. 

Kradzież. Jan Bawala, rodem x Sieprawia, 
bez miejsca zamieszkania i zatrudnienia, ka- 
rany już wielokrotnie za rozmaite kradzieże 
nawet kilkomienigcznem więzieniem, został 
znów areszowany za kradzież 4 nitek kora 
li, wartości kilkadziesiąt koron na szkodę 
Katarzyny Skraypoń х Grzegórzek, 

Plaga 21001216! klaszankawych. Ја од 
kilku miesięcy cała Galicya (гаріепа Jest 
przez Bzejkę złodziei kieszonkowych, którzy 
prawie masowo emigrając z Rosyi, przybyli 
do naszego krajn i rzemiosło swoje uprawia- 
ja na wiejką аха, 

Kronika policyjna jest nader bogata w 
wypadki kradzieży kiaszonkowej i niema ja 
dnego dnia, ahy w samym Krakowie i oko: 
licy nie przychwycono kilkn tych ptaszków, 
lub, aby kilku posnkadowunych wie doniosła 
о takich wypadkach 

Statystyka pol'cyjna wykazuje, £: wśród 
tych arenztowanych złodziei jeat więkaza 
ozękć naroduwońci żydowakiej. 

Śmierć chłopca pod kołami pociągu. 


W poniadziałak po połulniu zginął pod ko 
lami pociągn, spieszącego є Zakopanego, młu- 
dziutki Alfred Leśniak, nczeń II-giej 
gimnaryum podgórskiego, ayo wia! 
dóbr w Wróblowicach. Ledniak wracal co- 
dzieonie ра nkończenin папкі pociągiam ko- 
lejowym do Śwoszowic, a atamtąd powożam 
do domu" W poniedziałek jedoak, pragnąc 
woześniej dostać sią domu, postanowił nie 
czekać na pociąg, lecz pieszo udać się do 
Swoszowice. 

Zuczekawazy przy rampia na przejścia po- 
ciągu, jadącego w atrong Skawiny, pra- 
Еп! szybko przejść na drugą stronę toru. 
W tej samej chwili niestety wpadł pod po- 
ciąg oaobawy, dątący х Zakopanego i zgi 
w straszliwy sposób. Koła odvięły nies 
śliwemn chłopcu głowg i poszarpały ciało. 

Вр. Alśed był wzorowym nsaniam i do- 
brem dzieckiem; rodzice ву złamani tym 
tragicznym wypadkiem, 

Јако srcrególny fakt podnieść należy, Н 
pociag, pod którym chłopczyna znalazł Amieró, 
począł w poniedziałek po raz pierwszy kur. 
aowa jako pociąg kąpielowy. 

Pogrseb á. p. Alfreda Leiniaka odbądzie 
się w Wróblowicach dzia we środę o gods. 
10 tej rano. 

Porządki w Ludwinowia. Godny pożało- 
wania jest ten śmiertelnik, którego niepo- 
myślne loay zagnają w strong Ludwinowa. 
Już zdala dolatują go różne najwyszukańsza 
zapachy, wionące nie z łąk i pół, lecz z ro- 
wów i przykop, а nos ustawicznam wierce- 
niem i kichaniem ostrzega zabłąkn: go przed 
aromatami linixcych kałuży mydlin, pomyj 
i innych brudów, które od dziadów, pradzia- 
dów Aciekają zewaząd do zbiorowiak po oba 
stronach drogi i płyną popod aamemi okna- 
mi mieszkańców, zmuszonych zamykać okna 
na całe lato. 

Perawarye zań i prośby nie tylko ze 
strony obywateli, ale i żandarmeryi, wnie- 
aione do starostwa i do gminy, aby przez 
matnięcie tych nieczystości i zaprowadzenie 
kanałów, uwolniły raz na zawsze mieszkań 
ców od ustawicznych hałanów, dotąd były 
głonem wołującego na puszczy, 

Rapartuar teatru mlejskiaga. 

Czwartek: „Ksiądz Marek“, poemat dram. 
w 5 obr. J. Słowackiego. 


Pośrodku stoi ujmująca statua patronki 
górnictwa; z oddali, z głębi kopalni, wciąż 
dochodzą odgłosy rozpraszającego się ha- 
sła: „Szczęść Boże 1“. Górnicy przechodzą 
i przyklękają. Wiera potęguje się w tych 
wnętrzach podziemnych. Ёё wypiera roz- 
rzewnienie... 

Wychodzimy. Smutny koń ciągnie swój 
wózek, robotnik wytęża siły, maszyna sa- 
pie bez wytchnienia, a w kopalni tak 
amutno, ponuro... 

Przepełniony wrażeniami, wydostawa- 
łem się z powrotem na powierzchnię ży- 
cia, ludzi, zwierząt, powietrza, przyrody 
wolnej, weselszej, pagodniejszej. 

Zwiedzam jeszcze wspaniałe urządzenia 
maszyn, kotłów, instalacyi, utrzymanych 
tak wytwornie czysto, wspaniale, iż od 
podziwu wstrzymć się nie mogę. 

— Nasza polska kopalnia — 2 dumą 
powiada mi p. Brzostowski — zachv'yca 
nawet cudzoziemców. Obecnie nie posły- 
ату już pan wyśmiewań się Niemców 2 
„Polnische Wirtschaft“, Mamy swój ład 
polski i wykwint techniczny i to właśnie 
wyróżnia nas, „kopalnię naszą“, od zakła- 
dów cudzoziemskich, które i szkół własnych 
takich nie posiadają i urządzeń so0lecz- 
nych, bo co robią, czynią jedynie pod mu 
кеш zmów i s'rejków robotniczych. 

— Kopalnia posiada urządzenia społe- 
czne? 


— Ale oczywiście. Mamy szpital, leka- 
rzy; pomoc medyczna kosztuje nas rocz- 
nie da 20 tys. rb. W ubiegłym miesiącu 
ambulatoryum udzielilo pomocy w 2981 
wypadkach, szpital miał 968 dni szpilal- 
nych, wszystko w jedaym tylko miesiącu! 
Przy kopalni istnieje łaźnia, sklep spoży- 
wczy, nadto „Bratnia pomoc" (kasa cho- 
rych), obecnie zaś urządzamy jeszcze o- 
chronkę dla dzieci i klub dla robotników, 
Własny taki gmach kasyna posiadają już 
pracawnicy przy kopalni „Niemce*, obe- 
еше urządzamy podobną resursę zahaw 
i rozrywek dla robotników z „Saturna“, 
znajdzie się tam i czytelnia i biblioteka. 
Many także szkołę na 600 dzieci z per- 
sonalem nauczycielskim, składającym się 
z 8 osób. Rozumie się, wykłady odbywa 
ја się obecnie pa polsku 

W „Saturnie“ największe maszyny mają 
wyryte nazwy: „Krakus“ i „Wanda“. — 
Napisy wszędzie tylko pa polsku. Dumny 
wyjeżdżam i marzę o przechodzeniu przed- 
siębiorstw sosnowieckich w ręce kapitałów 
krajowych. 

Żiszcza się wielkie dzieło. To, na co 
wskazywał wielki obywatel i mąż stanu, 
ks. Stanisław Słaszyc, staje się istotnie 
dziełem nurodowem. Mamy swoje górni- 
ctwo, swój węgiel, swoje kopalnie, 


RUM AROMATYCZNY (тоа R. 
w składzie fabrycznym (Prabiernia Flaryańska 32) 


58 ct. 


Prawda. 


Legenda. 
W. Doroszawicza. 


W Benaresie arożyła sig dżuma. Lad gl- 
ngl, wyjąc w mękach.., 

Ardżnna, bohater i mędrzec, ponznkiwace 
prawdy i walki, wolnym krokiem obchodził 
missio, Ze wszystkich domów roziegały się 
jęki i zgrzytania, i płacz po drogich 1 uko- 
chanych. 

Tuk przyszedł Ardżuna da pałacu radży, 

Radia apotkał go radośnie na progu do- 
mn sawego. 

— Wejdź, o Ardżuno, do domu, do któ- 
rego po tylu latach smutkn wróciła radość. 

— Radość w domu radży, gdy miasto 
całe płacze ? 

— Urodził mi się ayn, Ardźano. 

Radżx miał syna. 

Młodzieniec był namiętnym myśliwym. 
I kiedy tygrys w oczach jego roznzarpywał 
jednego z lowczych, syn radży wołał: 

— Drugiego 1... Dawajcie drugiego na je- 
go miejsce ! 

Syn radży żył w przepychu i spędzał 
czas na ueztach. A stary radża, patrząc na 
to, jak się bawi syn jego, z boleścią | prze- 
rażeniem myślał : 


Marczyńskiego 


największej w Krakowie | 


ж-а 


Piątek: Ò gode. З po pol. „Kościnszko 
pod Racławicami”, obr. hist. w 6 odsłonach 
W. Lasoty (ceny zniżone do połowy). 

О godz. 7 wieczór „Warszawianka* pieśń 
х 1831 r. nap. S. Wyapiańaki i „Konfede- 
raci Barsoy*, dram. w 2 akt. A, Mickiewi- 


cza. 
Sobota: „Waescia*, dram. w 3 akt. Bt. 
Wyspiańskiego. 

Niedziela: „Haika“, opera w 4 akt. A. Mo- 


(Operetka lwowska 


Z Котіѕці dla reformy 
wyborczej. 


Mandaty dla Galicyl. 

Wiedeń. W dalszym ciągn dyskuayi p. 
Głąbiński żądając 110 mandatów dla Gali- 
cyl zbija zarzuty, jakoby przy rozdziale 
mandatów Rusinom, którzy mają otrzymać 
97, działa się krzywda. 

„W calej roformie wyborczej przyjęto za 
podstawę uwzględnienie stopnia kultury, po- 
litycznego atann posladania i айу podatka 
wej, Nie można wprawdzie zarzucać jakie- 
Mmuś narodowi hrako knltory, bo czlowiek, 
nie umiejący nawet czytać i pianć, może 
przecież kulturalnie wyżoj utać od tego, któ- 
ry tylko zewnętrznie jest bardziej inteligen- 
tny, 

Jeżeli jednak chce mig osądzić atopień kul- 
tary narodu jakiegoś kraju, to trzeba się 
niestety kierować zewnętrznymi objawami, 
a до nich należy w pierwszej linii wykaztał- 
cenie elementarne, 

Liczba analfabetów wynomi w Galicyl za- 
chodniej 50*8 procent, таё w Galicyi wscho- 
dniej 71 procent, a e wykluczeniem miast 
polskich nawet 76 procent. 

W «sprawie społecznego nkształtowania 
Rusinów zaznacza mowca, że nie mniej jak 
94'4 procent Rnainów w Galicyi zajmnje 
aig rolnictwem. Do tego trzeba doliczyć je- 
azcze 1 procent, ulnżący w wojsku, tak, że 
па inne stany przypada zaledwie 4'6 pro 
cent ludności ruskiej. Dlatego też prawo 
wyborcze Rnsinów po miastach gdzie 
ixtnieje hundel, przemysł i wolne zawody — 
nie może tak wyrarińcie się objawić. 


W całej Galicyi — mimo iż Polacy liczą 
tylko o 1 millon ludności więcej — przypa- 
da na ludność rolną 54 proesut, na prze- 
mysł [1'9 procent, na handel 5'8 procent. 
Stoannki te z pewnością zmieną віз powoli 
wsród Rusinów na razie jednak Polacy tak- 
że w Galicyi wschodniej — mimo, iż tam 
tworzą tylko '/, całej ludności — Jrzecież 
we wszyatkich zawodach z wyjątkiem rolni- 
etwa mą miarodajnymi. 

Co się tyczy politycznego stanu posiada- 
nia, Połacy mają teraz w parlamencie 70 
mandatów w Galicyi, Rosini zań z Galicyi 
tylko 8, Zarzot, że Polacy mają większą 
ilość mandatów w Galicyi wschodniej tylka 
przy pomocy gwałtów 1 nielegalnych wply- 
wów, nia jest uzasadniony. 

Polacy reprezentują w Galicyl wschodniej 
w gminach włejskich około 1,400.000 mie- 
szkańców, a bez żydów w katdym razie 
przeszlo milion. Do tego przyłącza się je- 
szcze ta okoliczność, że ludnnść wiejaka, 
szczególnie dojrzalsza, którą się wybiera na 
wyborców, ma często więkare zaufanie do 
znanych im polskich właścicieli dóbr, niż du 
narodowych Rusinów, «tórych wcale nie zna. 
Rusini twierdzą, że według Obecnej ordyna: 
суі wyborczej należy im się 29 mandaty i 
wymagają odpowiedniego pomnożenia. Do 
mandatów wielkiej własnońci пів mogą mieć 
jednak żadnej pretensyi.* 

Ogólne podwyższenie ilości mandatów wy- 
nosi 17 pre, со czyniłoby na 22 mandaty — 
które Rusini obecnie mają mieć — 8 do 4, 
a więc nalożałoby im się wedłog stanu ро 
aladania 25 do 26 mandatów. Tymczasum 
mają otrzymać 27 mandatów i mogą jeszcze 
w gminach miesznnych albo nawet w nie- 
których miastach zdobyć inne mandaty. 275 
mandatów przewidzianych dla Polaków, p.zy- 
pada 6 na okręgi miejskie, w których żydzi 
mają absolutną większość; w 12 dalazych 
okręgach żydzi polacy i niemieccy rozatrzy- 
ваја i пік wyborów zależeć będzin od te- 
go, czy głumować będą z Polakami czy z Ru- 
sinami. Rdzennie polakim okręgom p zostaje 
więc tylko 57 mandatów, 

Następnie przedstawia mowca stronę po- 
datkową i na pedatawie szczegółowych dat 
praychodzi do wyniku, ża tylka jedną piątą 
część  bezpońrednich podatków w  Gali- 


CEEE ee 


— Komu ja zostawię Benares? Kogo ja 
zostawię Benaresowi ? 

Teraz, gdy 108 ginął, wyjąc w mękach, 
syn radży przerazlł atg jękami, 

I rzekł swym łowczym. 

— Nie czas teraz na łowy. Śmierć polu- 
је па ludzi, 

І rzekł dworzanom swym : 

— Nie czan terar па nesty. Karmoie tych, 
którsy nie mają co jeść. 

Dlatego to вагу radła z radością witał 
Ardiunę. 

— Mam ayna, godoego syna, którego zo- 
atawią Ва! i 


podziwem mówil: 
— Patracie! Bramini oddają вме skarby 
ubogim. 


— Cry једу! zająciem wojowników nia 
było dotąd zabijanie? Patrzcie, jak terar 
zmienili się, gdy przyssła czarna śmieró. Wo- 
jownicy apelniają nerynki milosierdzia 1 

I prości andranuwi: z bramina- 
mi а miłością, Dziwniejsze to w Indyach, 
anida)! gdyby jagnię tnliło się do tygrysa, a 
tygrys je pieścił. 

Wazystko zniknglo — pozostali tylko bra- 
oia w obliczn powszechnej, straszliwej klg 
aki. 

А w tym samym czasie dokoła rozleguiy 
mię jęki | krzyki nieszczęśliwych, rsężenie 
umierających. 


I wielki poszukiwacz prawdy, Ardżuna, 
ndał się do złotaj świątyni w Вепагавіс i 
zwrócił się do wielkiego boga Sziwy: 

— Ceyż dżuma nie jest klgnką ? 

Więc czemuż prócz niedoli, przynosi tak 
wielkie szczęście, jakiam jeat kwiadomość, że 
ladzie аз braćmi? Więc eo to jest? Kara 
czy dobrodziejstwo ntebioa? Jażeli istniejesz 
— odpowiedz! W со mam wierzyć? Jeśli 
nie jesteń bajką -- odpowiedz: co jest pra- 
wdą ? 

1 grzmotami odpowiedział wielki Sziwa. 

— Prawda, о Ardżuno, jedna jest. Ale 
jest tak krystaliczna, jak ваш kryształ gór- 
ski. Spojrz па ten kryształ. Jaką оп ma 
barwg” Oto płonie iskra, czerwona, jak 
niebo... Oto zielona, jak trawa wiosenna... 
Ktyształ ten bezbarwny jest — jak woda, 
czerwony — jak krew, błękitny jak 
niebo i zielony — jak trawa wiosenna I to 
jednocześnie, Taką jest prawda, o Ardżuno | 
Qhceaz zapisać w kronikach swych taką, 
jaką jest? Zapisz wszystko: jęki, przekłeń- 
stwa, wdzięczność niebu, zbudzoną w ser 
cach ludzkich miłość wzajemną — i wszy- 
stko to razem, będzie prawdą, o Ardżnno | 
I błyszczeć będzie prawda w kronikach two- 
ich, jak błyszczy kryształ górski — wazy- 
atkiemi barwami. 


==. 


eyi młacą Rusini; podatki pośrednie nia 
шора być rozdzielona według ilości głów z 
powodn rozmaitości konsumeyi, zależnej od 
dobrobytu mieszkańców. 

Gdyby, stoaownia do wniosku postawio- 
nego przez mowcg, liczba mandatów dla Ga- 
licyi została powiększona о 8, wówczai za- 
równo Kuiini, jak i Połacy mogliby być 
bardziej nwzgiędnieni, a uzozególnie wielkie 
okręgi wyborcze w Galisyi wschodniej mo- 
głyby zastać zmniejszone. 

Wobso wniosku ров, Kaisera wskazuje 
mowca na to, ża z liczby Niemtów, których 
statystyka w Galicyi oblicza, przypada zna- 
czna część na żydów. Polacy żyją z Niem- 
cami w Galicyi w hardz» dobrem porozumie- 
піп. Miasto Bi — które 
przeważzjącej większuści jeat niemieckiu — 
wybrało do Sejmu galicyjskiego Polaka, a nie 
Niemca Dla poparcia шіаві» Białej czyni sią 
wazyntko możliwa. Nie byłoby wcale waka- 
zanem, gdyby Nismcy, którzy prascież mie 
mają mandata w Galicyi, chciell przy tej 
sposobności wystąpić, jako naród zdobywazy 
i przez to zamącić dobre stosnnki między 
Niemcami i Polakami w Galicgi. Gdyby роя. 
Kaiser wniósł, aby okręgom granicznym Ga- 
licyi zachodniej preyznać jeden mandat, to 
Polscy głosowaliby zn tem. Jeżeli jednak 
wniosek ma ostrze narodowe, to Polakom 
tradno rzsczywińcia głosować za takim wnio 
akiem. 

Mowca proai więc pas. Kaisera, aby wnio- 
aak swój cofnął. Takze liczba 20.000 mio- 
Azkańców dla okręgu mieszanego z ludnością 
miejską i wiejazą w Głalicyi, jest za mała, 
bo wszędzie ва okręgi z taką wlelką ilońcią 
mieszkuńców, że musianohy kilka gmin po- 
łączyć, a wtedy Niemcy піс ру па tem nie 
zyskali. Jeżeli mowca nie protestuje ostrzej 
przeciw wnioakawi ров. Kaisera, to tylko dla 
tego, ponieważ nie wie, jak się klnh jego 
zachowa wobec tego wnioakn, 

Jeżeliby jednak Niemcy mieli odrzacić pod- 
wyżłszsnie mandatów galicyjskich o 8, a przy- 
tem chcieli obatawuć przy jednym mandacia 
niemieckim, wówczań akoya Polaków byłaby 
rzeczywiście bardzo utrodnioną i niewiadoma, 
jakie Koło polskie wyclągnęłaby konso- 
kwencye. 

W końtu oświadcza się шойса takia pree- 
ciw wnioskowi pos. Harolda ( zazechniewicc), 
aby utworzyć 7 mandatów dla prawno-pań 
atwowych kalęstw QOńwięcimskiego i Zator- 
akiego. Księstwo Zatorskia, jako polityczny 
okręg nie istnieje, przyjązie хаб Ońwięcimia 
do okręgów miejakich i tak nastąpiło w pro- 
рохусуі podziału okręgów, jaką mowoa przed- 
Када". 


Stanawisko Rusinów. 


Ров. W lko, polemizując obszernie x 
pp. Głąbińakim i Śtarzykakim, zarzuca, że 
administracya polityczna Galicyi upośledza 


Rusinów. W Galicyi niema ani jednego ats- 
rosty, albo radcy namieatnictwa Rasina, nia- 
ma nawet jednej reprazentacyi powiatowej, w 
którejby Rusini ociad tworzą większość 
Indności — mieli władzę. Wazyatka, ao lod - 
пойсі rnskiej może przynieść jakieś korzy- 
fci materyalna lub moralne, znajduje sią w 
rękach polskich. Mowca wyatępnje przeciw 
projektowi ks. Hohenlobega, który даје Ra- 
sinom 27 maadatów i określa go jako wiel- 
ką krzywdę narodu ruskiego. Rusini jednak- 
łe nie będą mieli nawet tych 27 mandatów, 
tylko 19 albo 18. Wynika atąd, że jeden 
Polak jeat więcej wart jak 3 Rusin Ja- 
весхе dohitniej występuje ta różnica, jeżeli 
mig zważy, że według propozycyi ka. Hohan- 
lohego atwarzono 39 mandaty dla misst, o 
których pam. Głąhiński sam twierdzi, że ia- 
den nie przejdzie w ręce ruskia. Polaka lu: 
ność w miastach wynosi 797.000 mieszkań - 
ców, tak więc na 22000 Polaków przypa- 
da 1 mandat; Rusini mieszkający w tych 


Б P = <= 
utrzymuja na składzie abuwie, wykonane z elegancyą. według najnowszego fasonu о 
i dakładnością, po cenach przystępnych. — Posiadając dłnżese i wyższa wykształcenie fuchowe zıpawnia, że Lądzie 


юше ma czsa oznaczony з najwięka: 


Б męskiego, damskiego i dziecięcego przy ulicy Zwierzynieckiej L. 4. (obok 
M drukarni Ётстүса) pod árma „Pierwsza Spółka Krakowska Szewców', 


— Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wyko- 


joj staraniam zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Pulhozności, która ją swum manfuniem raszozycić raczy. — Polecając się łuskawym wżglę: 


Чот kreśli się za firmą 


WALENTY KORTA. 


miastach nia będą mieli żadnej reprezenta- 
eyi. Przechodząc do kwestyi analfabetyzmu, 
i, e Rusini właśnie dlatego żądają 
mandatów, aby mieć więkare znacza 
państwie | odegrać rolg w administra- 
eyi Galicyi. Niechaj sią da Rusinom tylko na 
krótki ozas udział w adminiatracyi, a wiele 
zarzutów kulturalnego zacofania atanie się 
bezprzedmiotowych. W Galisyi mi 
tysięcy żydów, którym Polacy 
ość kniturną nad Rusinami. Odliczy- 
żydów, polaka i rusku Indność, s wy- 
jątkiem wielkiej własności, stoi pad wzglę- 
dem knitory prawie na równej stopie, Knol- 
tura i inteligancya Polaków w Galicyi јем 
części żydowską. Jażeli Polacy 
do nich przy- 
owad. ale 
wytazości 


nie powinni na tem opierać swej 
nad Rnsinami. 

Według cyfry lndności należy nią Runinom 
42 pre. mandatów galicyjskich. Mowca bę 
daie głosował za wnioskiem а 110 manda 
tów, mimo, iż wie, te to żądanie nia zosta- 
nie spełnione, 

Jeżeli jednak Polacy chog uniknąć długiej 
walki, która mosi przyjść po przyjęciu nata- 
wy według propozycyi Hohenlahego to Koło 
polskie powinno się zgodzić na szereg pro 
pozycyj, które mowca postawi natychmiast 
po uatanowienin ilobei mandatów dla Galicyi. 
Załąda on anienienin systemu proporcyalnego 
dla Galicyl. Nie będzie żąda? dla Rusinów 
42 pro, maudatów galicyjskich, tylko 85 
mandatów, do czego Rosini mają pełne pra 
wo. Mowca nie wie, czy jego wnioski znaj 
dą więkaność, Gdyby to Jednakie nio nastą- 
piło, wówozań ustawa o reformie wyhorczej 
przejdzie bez wupóładziału Rusinów, zarów- 
по w komlayi, jak w izbio. Мотса zwraca 
jenak uwagę Koła polskiego, ntronnictw i 
rządu, czy taka natawa ma hyć uchwalona 
bez udziału ozwartej u rzędu co do wielkości 
nurodowołci pańatwa, 


Posiedzenie wtorkowe. 


O godz. 6 zebrała się komiaya reformy 
wyborczej. Przybyli ministrowie: Beck, 
Bienert, Dzieduszycki, Pacak i Prade. 
Obradowano w dalszym ciągu nad ilością 
mandatów w Galicyi. 

Wyadrąbnienia Galicyi. 

Pos. Pergel oświadcza, że sprawa ro- 
zdziału mandatów bylaby znacznie uła- 
twioną, gdyby przeprowadzona prace 
przedwstępne w sprawie wyodrębnienia 
Galicy. Mowca wskazuje na wielkie zna- 
czenie Koła polskiego z powodu znakomi- 
tego i taktycznego jego kierownictwa, któ- 
re po podwyższeniu ilości mandatów je- 
mzczehy mię zwiększyło. Wysunięta pałoże- 
nie i rozwój Galicyi usprawiedliwiają żą- 
danie, aby zastępcy tego kraju zajęli 
wyodrębnione stanowisko. 

Na dalazu powiększenie liczby manda- 
tów galicyjskich Żaden Niemiec zgodzić 
się nie może. Mowca oówiadcza się za 
wnioskiem utworzenia niemieckiego man- 
datu dla Białej i prosi Polaków, w inte- 
resie zgody między Niemcami i Pałakami 
w Galicyi, aby wniosek ten poparli. 

Mowa pos. Kozłowskiepa. 

Pos, Kozłowski oświadcza, że Pola- 
cy są bardzo wdzięczni роя. Pergeltowi za 
pochwalę. Woleliby jednak, gdyby zamiast 
tego, pos. Pergelt oświadczył się za 110 
mandatami. Obecnie 70 polskich manda- 
tów przedstawia 16-4 pre. wszystkich man- 
datów Izby poselskiej. Wobec 496 man- 
datów liczba 75 polskich mandatów zre- 
dnkuje się da 15'2 pre. Polacy więc nia 
utrzymają stanu narodowego posiadania. 
Liczba ruskich mandatów zostanie de iura 
potrojona, a de facte powiększona nawet 
bardziej. Coby powiedziano, gdyby to sa- 


ma uczyniono 2 liczbą mandatów niemie- 
ckich w Czechach? 

Do tego przyłącza się jeszcee sprawa 
niemieck. mandatu w Białe. Kto ma z le- 
ga odnieść korzyść. Dla Niemców mandat 
ten jest bez wartości; dla Polaków spra- 
wa ta jest niemal szykaną, ho nie magli- 
hy odpowiedzieć za tn wobec kraju. 

Pos. Wassilko próbował udowodnić, 
że Polacy zawdzięczają żydom swą cywi- 
lizzcyę. Mowca nie chce ubliżać zdalno- 
ściom żydów, musi jednakże zaznaczyć. że 
pas. Wassilko wbrew woli chwalił polską 
cywilizacyę i silę asymilacyjną i że w ka- 
łdym razie policzyć należy za zasługę Po- 
lakor, że nie było w Polsce żadnego Ghet- 
ta. nie była palenia żydów na stosach. 
Podczas gdy inne pańslwa srogo ich prze- 
śladawoły, Polacy ich przygarnęli gościn- 
nie. Mowca szanuje pamięć tych żydów. 
którzy brali udział w walkach przeciw Ro- 
syi o wolność Polski, z tego jednak nie 
wynika, hy Polacy swą cywilizacyę mieli 
zawdzięczać żydom, 

Qśwladczania rządu. 

Minister spraw węwnętrznych Hienert 
zauważa, że już w ciągu toczącej się dy- 
skuByj miał sposobność zaznaczyć stano- 
wisko rządu. Rząd nie uważa za uzasa- 
dnione podwyższać proponowanej liczby 
mandatów dla Galicyi ponad cyfrę, zawar 
tą wa wniosku pos. Lóckera, t. j. ponad 
cyfrę 102 mandatów. Со do wniosku pos. 
Kaisera i Demla musi тозса uczynić kil- 
ka uwag. Według tego wniosku liczba 
mandatów dla Galicyi ma być podwyższo- 
na o 1 mandat, a więc do 108 «velem 
stworzenia — jak wniosek powiada — 
nowego okręgu wyborczego, obejmującego 
miasto Białą, gminę Наіспбу 1 Lipniki, 
powiatu sąd. Biała i gminę Wilamowice, 
pow. sąd. Kęty. Łącznie z tem należałoby 
poczynić odpowiednie skreślenia w po- 
dziale okręgów wyborczych. 

Pod względem rzeczowym podnosi mi- 
nister, ża liczba ludności, wchodząca tu w 
rachubę, nie wymaga — jego zdaniem — 
podobnego uwzględnienia. Wedlug wykazu, 
jaki przedłożono ministrowi, na gminę 
Hałcnów przypada 2615 mieszkańców, w 
tem 1980 Niemców, 635 Polaków, razem 
2 11 żydami, na obszar dworski Hałenów 
49 w tem 6 Niemców, 48 Polaków, na 
gminę zaś Białą, 8052 z tego 3645 Niem- 
ców, 1099 Polaków i 5 Rusinów, w tem 
agółam 1088 żydów, na gminę Lipniki 
8323 mieszkańców, w tem 5652 Niemców, 
2751 Polaków, a w tem ogółem 508 ży- 
dów, w końcu na gminę Wilamowice 
1719 mieszkańców, wtem 1152 Niemców, 
567 Polaków, a w tem ogółem 42 żydów. 
7. tych szczegółowych cyfr wynika ogólna 
suma okrągło 20.700 mieszkańców, z cza- 
go okrągło 15.000 Niemców, a 5700 Po- 
laków. Według więc wniosku p. Kaisera 
i Demla miałby powstać okręg wyborczy, 
który w stosunku do odgraniczema i da 
rozmiarów nie stałby w proporcyi do in- 
nych okręgów wyborczych. 

Ale prócz tego brak wszelkich zalożeń, 
które — jak to prezydent gabinetu oświad- 
czył w komisyi — mogą skłonić rząd do 
przyjęcia wniosków zmiany poza ramy 
przedłożonych wniosków rządowych, wzglę- 
dnie propozycyj ks. Hohenichego. 

Rząd musiałby więc w przyjęciu tego 
wniosku widzieć przesunięcie względnej licz- 
by mandatów, przypadającej na poszcza- 
gólne kraje i obawiać się z tego poważne- 
go niebezpieczeństwa dla całego wielkiego 
dzieła reformy wyhorczej. 

Minister sądzi więc, że może imieniem 
rządu do wszystkich tych posłów, którym 
faktycznie na sercu leży przyjście da sku- 


kilku członków komiayi, którzy się jakd 
otwarci, zasadniczy przeciwnicy tej akcyi 
reformowej oświadczyli, można przecież 
większość komisyi do nich zaliczyć — wy- 
stosować prośbę, by przy głosowaniu nad 
wnioskiem pos. Lóckera пів poszli w il- 
с2бів mandatów poza cyfrą 102 dla Ga 
licyt. 

Przyjęta wniosek o zamknięcie йузи. 
skusyi, Przemawiali dalej z zapisanych już 
mowców Demel, Kaiser i Wassilka, żąda- 
jąc mandatu dla Niemców z Białej, pa- 
czem posiedzenie zamknięto. Następne dziś 
wieczor: m. 
а 


Telegramy „Nowin: 


Wrzenie rewolucyjne w Rosyl. 


Petersburg. Telegraficzna doniesienia z 
prowincyi stwierdzają, że liczba morderstw 
i napadów zbrojnych zwiększa się. Z Mo- 
skwy donoszą o napadzie uzbrojonaj ban- 
dy na filię banku południowo-rosyjskiego, 
na jedną restauracyę i piekarnię. „Naw. 
Wremia* donosi o zgromadzeniu w Kra- 
anem Siola, w którem wzięło takża udzłał 
wialu żołnierzy wszelkich gatunków broni. 
Żandarmerya rozpędziła zgromadzenie i a- 
resztowała kilku żołnierzy i osób cywil- 
nych. Onagdaj kozacy nie chclell strzelać 
na zgromadzenie w okolicy Petersburga, 
w którem brało udział około 2000 robo- 
tników. Strejk piekarzy w Patershurgu 
trwa dalej. Wczoraj wieczór zastrejkowali 
także tragarze na dworcu Mikołajewskim, 
а dziś przystąpili do strejku wioślarze i 
maszyniści pasażerskich parowców na Ne: 
wie. 


Rada państwa 


(Telefonem). 

Wiedeń. Po godzinie 12 rozpoczęła się 
posiedzenie Izby posłów dalszemi obrada- 
mi nad prowizoryum budżetowem, 

Pos, Sternberg powałując się na o- 
becny gabinet, w którym zasiadają powa- 
żni mężowie zaufania stronnictw, oświad 
Cza, że oznacza ło bezwarunkowo postęp 
wobec rządów urzędniczych, które bez ze- 
zwolenia i kontroli parlamentu wyrzucają 
miliony przez nadużywanie $ 14. Zarzuca 
Czechom, że tylko na pozór prowadzą o- 
pozycyę i kierują się jedynie osobistym 
egoizmem. Mowca wotuje prowizoryum 
budżetowe, ponieważ obaj Czesi, zasiada- 
jący w gabinecie posiadają jego zaufanie. 

Pos. Placzek oświadcza, że wczoraj- 
яле wywody pos. Stransky'ego odzwiercia- 
dlają w zupełności zapatrywania narodu 
czeskiego. Oświadczenia rządowe bar. Bec: 
ka wypadły pod względem formalnym ka- 
rzystnie. W końcu zwrócił się przeciw 
instytucyi niemieckiego ministra — rodaka. 

Pos. Wolf oświadcza się przeciw pro 
wizoryum, ponieważ sięga poza czas trwa- 
nia mandatów obecnej Izby i nie można 
rządowi na znak zaufania uchwalić 6 mie- 
sięczne prowizoryum. Wyraża obawę, ża 
Czechom uczyniono z góry koncesye. ina- 
czej Lrudno pojąć wstąpienie Pacaka i Fur- 
zta do gabinetu. Stawia wniosek о wezwa- 
nie rządu do przedłożenia R miesięcznego 
prowizoryum. Wniosek jednak nie znalazł 
dostatecznego poparcia. 

Na tem posiedzenie zamknięto; nast. 
jutro o 11 przed południem. 


Sklad fortepianów 


W.BARABASZ 


Kraków, L. 38, Lp Linia A-B. 
(Dom W-nego WÈ Fischers.) 


Tani sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką* 


w Mrakewie, ulica Mikełajska L, 1 


tku reformy wyborczej — a z wyjątkiem 
Ro ZR 


= 


poleca na obecną роге: Matarya madne меіпіапе, volia, batysty,2izefiry 
kretony, parkale, satyny 1 t. p. — Bluzki I halkl gotowa. — Firanki oraz 
hieliznę ataławą. — Blellzna damska | męska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnowszych faacnach. — Wyprawy ślubne. — Ceny 
(bardzo nizkie i stałe. — Próbki wysyła sl 

RA == = шашы: Sklep w niedzialegi święta zamknięty: 


омго іа е 


agloszań 


Ogłoszenia — Za ira 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 
minimum 50 halerzy, 
< 

Poszuki 
Кыл 0 A ш, [= 
Potrzebni chłopcy do terminu 


m firmie : 615 


J.K. Kurkiewicz, Grodzka 7 


fabryka wędlin. 
о за а 
FORTEPIANISTA 
2 Warszawy 
stroi, reparnje fortepiany i pianina 


sumiemnia | tanio równieź i na 
prowinopi, 


Karmelicka 17, (stróż жакан), 
potrząbny залы ё 


(hłopieo pasz дыша ео 


wiąku 17 lab Saczepan Kurap- 
si, Ri, picari w Tenczynku. 0961 
[ий 2 Í т i pax batsk do. 
(ИЙ sowy poiraebay do Hun- 


mia Babelia, mavis piekar- 
skiago w Białej, ul. Tlanenowska 


kA 62: 
larskich po- 


Dwóch zony "la BE 


Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAZ 2 CAŁEM 
UTAZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU 
Blisezych wiadomakei zasięgnąć 
motna” grzy ulicy Sisohowaklego 
L 24. 1. p. (oficyny 638 


По aprzedania. 
“Мед | kołowa, w dobrym sta- 
Magiel nie, do sprzedania. Wi 
damość: Frauniazak Parizak, 
płółna, ul. Sławkowska 15 


018 


Ta pośrednictwem każdnj 
księgarni sprowadzić można 
nagrodzone pismo, kióre 
się pojawiło w 4 туд 
miu, radry medycyny Dra 

Mnliera 17 


O тый куаш м 
wego | мїм. 


Optutna re w ko 
porem za| koronę 30 hal, 
w markach pomiuwysh 


Curt Róber, Bramschweig 
| Rawa 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem 911 


JÓZEFA KULESZY 


wpów, НУ jak w miejson, tak 
i m ртотіпсу! wykonuje. 


uprawniona 


fabryka wód mineral, sztucznych i specyalnych leczniczych 


pod лод 
K. Rząca i Chmurski w Krakowia 
przy ul. św. Oarirudy pod Nr, 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lek. palecone 
przez (аф Tow. 
wody mineralna sztuczna 
ее składem chamicznym wodam : Bilińskiej, Giosha. 
herskiej, Vicky, Marygobadzkiej, Hombarg Kissingen 
tadziet 
nie lecznicze 


odpowiad są: 
blerskiej, Sel 


. 
litowa, bromową, jadową, teluzisłą, kwaśną oraz wady 
lecznicze normalne r przepira Prot, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w sptekach | drogaryach. Cowi aa Żądanie (гаво. 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiam Szanawną Р. Т. Publiczność. iż 10 
czerwca br. ztnieniłem firmę „PRALNIA WIEDEŃSKA" na: 


„PRALNIA NARODOWA 
POD BIAŁYM ORŁEM" 


a która pozostaje w tymsamym lokalu w Kreko- 
wle, przy ulicy Floryańskiej L. 26. 
Polecając sig nadal łaskawym względom Р. T 

Publiczności pozostaję z poważaniem 


Władysław Skrzyński. 


jak: 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 
PROGRAM 


od 16-go do 3O-go czerwca 1906 


MINNA BERMONY 
subretka. 
ORIGINAL LOUBE-TRLO 
komiezno- akrobatyczny akt ua kole. 
THE CHAMPTINIS 
mityści transformacyjni, 
TOSCA MADRI 
mistrzyni na pistonie. 

KARL KDLER 
humos ysta. 

Przedstawienie światowego aparatu „Vitascope“ 
(kinematografu atnerykańskiej konstrukcji). 
JULOSA RUINTETT 
śpiew i taniec. 

PIPP, akt komiczny. 


ierwszy fabryczny skład 


ARASOLER 


w najńwiełszych paryskich wzorach 
poleca ра ocenach bez konkurenoyi 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


382 a 


ынча га RO pęd tz гы 
340, Nr. 1 ardzo ©! jez] ЕД су: 
ar a kor 2-80 = Nr. 110. 


Maszyna do ci 

пајда УЗ 

. 508 (Czechy). 
je darmo і opłatnie, 


PALARNIA KAWY 


farma Krka, ра1еса Ezędciowa 
PARDA KRUPY „АМ еы 
Кашу palonej 
| najnowszym 
=) i nujiepszym spo» 
чы aobem zapomocą 
ИЙ агур" 
RRAKÓW pa cenach 
Apip najniższych. 


pół arvesta] 
awar lichy, 
h lowarów 


JAWORNICKI. 
firm, oyimla a ki liche i 
Чу tu ва miejscu znana £ тиш * 
sprzedaja wyłącznie tylko zegarki lepaze, wypróbowanaj 
=, domnia stemylowane po hajenznia tanich cenach. 


IE DAJMY SIĘ 22222522: 
EMIL GOLDWASSER 
i dokładnie uregulowane oraz łańcuazki, a kaczan kol: 


uwieść kłamliwym ogłoszeniom obrychi 
prowailsad zdala эй ohoych za drogę 0 
dala oł rogi ące pope 
\w Krakowie, ulica Grodzka 58. 
ozyki i inne warteściowe wyroby zła! srebrne urzę: 
I Borski ilustrowany polski cennik wysyłam na żądanie darmo. 
—— nm 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 1. 3. 


Wysyłka czeskich instrumentów muzycznych 
tylko w daharowym galuaku 1 
najtańszych cena вза 
zage — p экы 


муора, ой 
Breryey буен, po 7 


taj кї” 
ВН АЧС на 


Hans Konrad w Вз Wr. 624 (Czachy). 
Цавіг, cenniki x przeszło 1000 ушаш wysyła się жа удани ketpltnia | franka. 


аА 


Нн 


УЧ 
Na nagrody pilności. 
Polecone przez Radę szkalną krajową dzisłka ks. Dra 


Juliana Bukowskiego: 


Żywot św. Jana Kantego 
Cana w oprawie w płótao angielskie, hrzegi marmurkowe kar, 060 
zaś т bnegami złaconem: kor. 1-80 


Jaena Góra (o Matce Boskiej Częstochowskiej). 
Cena w ozdobnej oprawie kar 150 — są do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
ш. Św. Jana 6 (Hotel Saski). 


AAA SZARY 


m е - ш 


Jazda przez туз! du Nowego Jorku 


wszelkich miejncowotci Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorzędnych parnwcach 


Zjednoczone austryackia akc. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 


„Austro-Americana* 


jako jedyne auntiynckie Towarzystwo żegłaźne, któr na mo- 
су rozporządzenia ministeryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 
1. 21908 upoważnione została do tworzenia репеу) i zaatępatw. 
Wszólkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart załotwiają: 


Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny 


Goldlust i Ska 
w Krakowie, ul Lublcz Nr, 7. 


oraz we Iiwowia, na Błonie 9, Brodach, Podwołoczyakach, 
Czerniowcach, Nadbrzeziu, Srezukowie і prowinoyonalno 
agencye, 


aob 


J | Sysłam Roskopf 


Konwersye i pożyczki, 


Mujncy zamiar zaciągnąć pożyczkę 
luh przeprowadzić konwornyę dlu- 
gów na realnaxci miejskiej, (ub 
wiejskiej tudzież na dobrach ta: 
hularnych z kas bankowych lub 
prywatnych па korzystnych 
warunkach i bez wielkich 
kosztów zechca sia zgłasić do 
redakoyi „INFORMATORA: 
Maków, M7iślna Z, 
(z prowinoyi załączyć marki na 

odpowiedź). 807 


OGAR тч 


Kixlawy zagarak 
kioszónkowy 

89 zodz.idący 
+ napisem 


Patent“ wraz 
pięknym 


gaekiem zł. 195 trey sztoki 5:50 
Mość stuk zł 10.— do nabycia 
w akładzie 


lqnacy Судгев, Kraków, Fiaryańska y 


pn darma 
кк» ERE 


8888 AS ASAS 
TRZY Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa 
brntto 5 klgr. (zawierająca 
około 60-60 вік) przy 
prarowania mało umzkodzo» 
nych, pięknie sortowanych 
xrapsohom kwiatów 


| 
Mydła toaletowe 


Fiołkowe, różowe, helio- 
trop, moszus, konwalic- 
wa, brzoskwinowe i t. d. 
Wysyła za zaliczkę 896 
Manhattan - Przedsiębiorstwa 
Audapeat, МШ. Bezeredy ulloa 3. 


Oyłoszenie „ Licytacyi ЕЁ 


i okazyą nabyle zegarki złote i srebrne, łań- 
cuszki, pierścionki, kolczyki, broszki i inne war- 
tościowe wyroby złote i srebrne urzędownie 
cechowane, między temi znaczna ilość koszta- 
wności z drogimi kamieniami sprzedaje poniżej 


ceny szacunkowej. 


Emil Goldwasser w Krakowi 
ulicn Grodzka I. 58. 
АВ? 


Pierwszy sklep przy ewangelickim kościele. 
СФУФХФИФИФХФУФІФ) 
Skala Kmity 


Skała Kmity 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami i 
lasem w pobliżu Krakowa. === 


Jazd% koleją do Mydlnik trwa$10 mi- 
nut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 


В 
Skala Kmity! 
hoti la 80 t di 
Skala Kmity lb te E о 


OKAJA Amity! kami. Powrót o godz. 8 wieczorem, 


Skała Kmity! 
Skala mity) тч o =” 


Z poważaniem Wad. Bogacki, re 


Restauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonale przekąski wła- 
mego wyrobu, świeże mleko slodkie 


465 


MAGAZYN MEBLI 
I ZAKLAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


Kajetana 


Dudziaka 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 36, I. p. 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 
nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 


robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


Wydawc= Lucpna Sacrapańska. Rudęklor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


